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GAZETA PORANNA.

W A R S Z A W A -

Wtorek dnia 23 Marca 1841 rokn.

N .  P a n , wynagradzając szczególne poświę
cenie się Tomasza Skockiewicza, obywatela 
miasta Serocka, który, z narażeniem własnego 
życia, uratował Katarzynę Miecznikowską, w 
rzece Narwi tonącą, Najłaskawiej ozdobie <*o 
raczył medalem srebrnym, za ocalenie giną
cych postanowionym.

W sobotę d. 20 b. m. na salach tutejszego 
Ratusza rozdane zostało większe i mniejsze 
wsparcie, czyli na pięc klass złp. 4951 gr. 8 
podzielone 158 osobom, ubóstwem przyciśnio- 
nym, wstydzącym się żebrać publicznie, z fun
duszu błogiego wspomnienia tiohomolea, ka
płana słynnego gruntowną nauką, pięknemi 
talentami i prawdziwą miłością chrzescianską 
ku bliźniemu. Przed rozdaniem takowej j a ł 
mużny, w właściwym składzie Urzędu Muni
cypalnego, delegowany od władzy duchownej 
Prałat Kotowski, powszechnie znanym głosem 
jaśnie wystawił tymże osobom obowiązek 
wdzięczności dla dobroczyńcy, który, ciiociaż 
dawno w grobie ukryty, jednakże corocznie 
chlubną swego imienia odświeża pamiątkę, 
swoim datkiem osuszając niejednę źrenicę łza
mi zroszoną, i łagodząc drażliwe uczucie ser
ca, nękanego niedostatkiem. Wystawił także 
potrzebę obrócenia odebranego wsparcia na 
cel konieczny, czyli, że ono każdej osobie na 
siłach jeszcze nienadwątlałej, winno byc po
budką i zachętą do pracy, ku polepszeniu swe
go losu i zarazem ku obmierzeniu przykrego 
1 nałogowego natręctwa do ustawicznej żebra
niny, którem dotąd bardzo wiele osób hań
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bi siebie i pokrzywdzą własne sumienie, oszu
kując cudzą dobrą wiarę i wypływającą z niej 
uczynną litość. Ostrzegł przytem: że z przv- 
kretn uczuciem przychodzi patrzyć na powię
kszającą się liczbę osób piśmiennie proszących 
Urząd Municypalny o wsparcie z rzeczonego 
funduszu, bo w tym roku było ich 1554, co 
nie tak z istotnej potrzeby, jak raczej z pod
szeptów piszących wypływa, bez uwagi na to, 
że osoby zdrowe, młode, wyrobkiem lub 
handlem jakowym się trudniące, lub jakowem 
rzemiosłem, albo professyą zajęte, wsparcia 
otrzymać ani zasługują, ani mogą, stosownie 
do ostatecznej woli ś. p. Dohomolca.

Również w tym samym dniu rozdane zosta
ły  złp. 500, złożone przez niedawno zmarłe
go Krasnopolskiego Izraelitę, naczelnego kom- 
panistę Administracyi Tabacznej, między 10 
osób wyznania chrześciańskiego. Ofiarę ta
kową jednorazową przesłał Krasnopolski na 
ręce J W. Prezydenta tutejszego miasta, z wy- 
raznem zastrzeżeniem, aby on sam, jak tyl
ko będzie się mu podobało, oznaczył liczbę 
osób cbrześciańskich, między którychby roz
daną była. Oby takowy przykład posłużył innym 
ku naśladowaniu, których Opatrzność swoją 
wszechwładną ręką wznosi, i na łonie do
statków i bogactw sadowi.

LoisDTrł 12 m a rc a .—  Obrady pnrlamento- 
we. Izba w yższa . Gdy na wczorajszem posie
dzeniu minister spraw wewnętrznych przedsta
wił liczne dokumenta o inkorporacji katolic-
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kipr*o serrilniiryum S. Snlpiovtiszn w Montreal, 
biskup Exeter," w edług zy.zeoia niektórych p a 
rów, o d ło ż y ł  cło przyszłego poniedziałku swoj 
wniosek przeciw tejże inkorporacyi.aby tyra spo
sobem izbie zostawić czas do rozpatrzenia się w 
dokumentach.

Izba niższa. P rzedwczoraj Sir Rae uwia
dom ił izbę, że w  przyszły poniedziałek p r o 
sić będzie o pozwolenie wprowadzenia bilu 
względem wzniesienia w E d im b u rg u  pomnika 
d la °W alter  Skota. Następnie oświadczył P. 
Hutt, że we wtorek żądać będzie, aby  izba o- 
świadczyła, że Król Duński nie ma prawa p o 
bierania cła od  Zundu w Delsingór, a to w celu 
ułatwienia handlu Anglii z morzem Baltyckiem. 
Potem  wszczęły się długie spory o powtórne 
odczytania bilu, uwalniającego wyznawców 
Mojżesza od składania przysięgi przy o be jm o
waniu urzędów miejskich. Sir Inglis sprzeci
w iał się tem u projektowi, przez pana Hawes 
wniesionemu, atoli L o rd  John Iłassell zbijał 
wszystkie zarzuty pomienionego tory sa, oświad
czając, że chętnie zgadza się na wyłączenie 
Innowierców od kościelnych obrzędów chrześci- 
ańskich ,alenie widzi żadnego powodu, dla cze- 
goby  można wyłączać od obywatelskich u rzę 
dów osoby, wyznające odmienną wiarę. Przy
stąpiono nakoniec do głosowania, w skutku 
którego bil pomieniony 113 głosami, przeciw 
24, pozyskał powtórne odczytanie. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Lord  Staniej oznajmił, ze 
bil swój o rejestracyi w yborców angielskich 
w nies ie  dopiero 23 kwietnia, gdyż 23 kwie
tnia jako w dniu, w którym gabinet bil swój 
odczytać postanowił, izba w kommissyi swojej 
zajmować się będzie głównymi jego  artykułami, 
on  zaś dogodniejszem być uważa, poznać po 
przednio zamiary izby względem szczegó ło 
w ych  postanowień tego ministerialnego środ
ka, nun ze swoim dalej postąpi.

Ministeryalny G lo b e ,  w swoim w czora j
szym artykule g ie łdowym, następnie się wy- 
aża co do nieporozumień ze Stanami Zje- 

n oczonemi: „ P rzy b y łe  tu wczoraj Dzienni-
i Nowo-Yorksljie do dnia 20  lutego podają 
aczegóły  niektórych ogłoszeń  kongresu* któ

re mają na celu rozprzestrzenienie ducha z ł e 
go ku Anglii i sprawienie kollizyi n ieprzyja
cielskiej między obom a krajami. Zarazem 
dowiadujemy się, ze pose ł  nasz w W ashing
tonie o trzym ał rozkaz do wyjazdu, g d y b v je -  
go żądania bez zwłoki wykonane nie by ły .  
Wiadomości te zaraz spow odow ały  zniżenie 
kursów, a dziś zaufanie bynajmniej nic jes t p rzy
w ró co n e ."— Inny znowu ar tykuł tego dzien
nika opiewa, że rozprawy i postanowienia kon
gresu nie są wcale tak wielkiej wagi, jak p o 
przedni rap o r t  Kommissyi, i że nie nastręcza
ją  wcale pewnej zasady do zerwania pokoju; 
gdyż upad łe  stronnictwo Van Burena pod
żega naród  do zrządzania przykrości jego  n a 
stępcom.

O'Connell w ydał znowu odezwę do ludu 
Irlandzkiego, w której, po wyliczeniu mnogich, 
niebezpieczeństw, któremi Irlandya jes t  zagro
żoną i objawieniu obawy, aby wkrótce to ryso-  
wie nie stanęli u stern, usilnie wymaga nowej 
gorliwości i energii ku żądaniu rozwiązania u -  
nii, w tern bowiem jest jedyny  środek ocale
nia Irlandyi.

P a r y ż  13 m arca .— Monitor P aryzk i  (k tó
ry jak wiadomo nie je s t  już  dziennikiem p ó ł  
urzędowym ) umieścił co następuje: „Donie
sienia ze W schodu nie mają takiej wagi, jaką 
im nasze poranne pisma nadają. Firman, za 
kreślający warunki, których M ehmed Ali nie 
przyjął, jest dziełem kilku osób przemakających 
w dywanie, osób ,  które się d ługo  wzbraniały 
cofnąć dekret składający Vice-Króla. Dzieło 
to atoli może być odwołane, na żądanie m o 
carstw z T u rc y ą  sprzymierzonych. Wielkie 
jest podobieństwo, że większość tychże ma d o 
tąd te same uczucia, jakie je  spowodowały  do 
poczynienia u Porty  kroków za Mehrnedetn Alim. 
W e d łu g  listów z Wiednia, gabinet auslryaeki 
ma się mocno użalać na nowy hatyszeryfi uw a
ża go za zupełnie przeciwny' życzeniom wiel
kich mocarstw. Osoby świadome rzeczy u-  
trzymują, że Sultan  zmieni nałożone w arun 
ki, skoro się dowie o złem wrażeniu, jakie na
s p r z y m i e r z o n y c h  wywarły. Lubo  zatem w za
ła twieniu tej sprawy nastąpi niejaka odwłoka



wszystko jednak dobrze się skończy. »Do t e 
go ar tykułu dodaje dziennik prassa  następu
jące uwagi: »Sądzimy, źe przywiedzione (ak
ta są zupełnie prawdziwe i przynajmniej  może
my potwierdzić to, co jest  powiedziane o sp o 
sobie myślenia gabinetu wiedeńskiego.  Pan 
St. Aulaire pisał do Paryża,  z.e Książę Metter-  
nicb oburzony jest  na postanowienie Dywanu.  
Idzie tu o b o u o r  wielkich mocarstw,  aby nie 
sądzono, ze mają udział  w nierzetelnem postę
powaniu Porty,  kióra pozwala sobie zupełnie 
odmienną nadawać cechę interwencj i .  Mini
s t rowie tureccy korzystają z położenia swo
jego  z bezczelnością właściwą ludziom, do- 
szłym do szczęścia, bez własnych starań.  
Dług** drżeli p rzed Mehmedem,  a teraz 
po upokorzeniu j ego  okazują * ę tyle nielito- 
śc iwymi ,  ile wprzód b\l i  pierzchliwi. Atoli 
mocarstwa,  wiedzą pewnie,  źe ich godność nie 
pozwala un łączyć się z tak nędznemi namię
tnościami. Uważają już sprawę wschodu za 
załatwioną. Posłowie 5 b. m. jrodpisali pro-  
tokół  zakończający i przesłali go panu Guizot 
7. wezwaniem, aby go imieniem F ra n c j i  podpi
sa ł .  Jeżeli gab inety przekonają  się, ze w 
Stambule usiłują niweczyć układy z taką pra
cą wLóndyn ie  uskutecznione,  wówczas podzie
lać będą sposób myślenia Księcia Metternicha.

Prawie wszystkie dzienniki tutejsze za jmu
ją się wyłącznie sporem angielsko -  amer y
kańskim. K ury  er f r a n c u z k i  następnie się wy
raża w' tym przedmiocie.  »Zapewniają,  że no
wy prezydent  Stanów Zjednoczonych dołoży 
wszelkich starań ku utrzymaniu pokoju.  Chę
tnie temu wierzymy,  lecz często wypadki 
tak szybko posob ie  następują, iż pokój,  przed 
objęciem rządów przez j enera ła  Harrissona,  
już zerwanym być może. Anglicy także nie 
dadzą się omamić nadzieją pogodzenia.  Mimo 
floity na morzu śródziemnem, z 17 liniowych 
okrę tow złozonej,  z pospiechem uzbrajają oni 
rożne oluęta liniowe i fregaty, klore o d p ły 
nąć mają do Halifat. Wojska stojące w Kana
dzie otrzymały rozkaz wkroczenia w terry7- 
toryutn amerykańskie,  za najpierwszą wieścią 
o  osądzeniu pana Mac Leod.  Tak  więc siła

zbrojna i cierpliwość stoją naprzeciw siebie, 
a kodizya jest niecofmoną.  Zvczvmy,  aby oba 
rządy przed zaczęciem tej walki, kiói a wiele 
krwi kosztować będzie, nie obiecując z;tdn\eli 
wynagrodzeń,  dobrze się oamvslilv i głos  s u 
mienia uczuć mogłv.  Nie dla teęo.  ab\  F ra n 
c j a  smuc ć się miała, widząc Anglią w wal
ce ze Stanami Zjednoczonymi;  bo n w a zając r ze 
czy ze stanowiska egoizmu, mogłaby wojna 
ta być dla nas powodem rado-ci i t ryumfu; 
lecz należy być wyższymi nad te nic niezna- 
czące widoki prywatnego interesu. Wojna 
Stanów Zjednoczonych z Anglią p rze rwała 
by stosunki handlowe,  wiążące wzajemnie obie 
półku le  ziemskie i tak wielką od lat 25 roz 
ciągłość mające.  Z t ego  punktu uważając,  woj
na ta by łaby  nieszczęściem całej  Ę uro py .  
Wojna popiera czę6to sprawę cywdiżacyi,  
niosąc ją między nieukształeone narody i 
ucząc dobrze  czynienia. Ale jakież dobre  
skutki w jd a  wojna Anglii z Amerykanami? 
Dzienniki londyńskie zapewniają,  iż zamiarem 
rządu  jest  pobudzić do buntu  niewolników w 
po łudniowych stanach.  Amerykanie ze swojej 
s t rony mają, jak się zdaje, zamiar podburzyć  
gnębionych w Kanadzie francuzkićh osadników. 
Co-za przykład dla ucywil izowanego świata? 
J e ż e l i  wybuchnie wojna między obu  narodami,  
nie będzie ona walką zasad, bo  jakież prawo 
jest w całej  tej kwestyi,  lecz będzie spotka
niem ambieyi i dumy,  a tern samem najgo
dniejszą nienawiści sceną ,  jaką kiedy r o 
dzaj ludzki móg ł  przedstawić.

JNiechcemy przewidywać,który ztych narodów 
większe złe przeciwnikowi swojemu wyrządzi.  
Oba są silne i oba równie na siebie zagniewane. 
Anglia dotąd w wojnach ze stanami z j ednoczo
nymi była nieszczęśliwą, a Rząd jej,  w en e r 
gicznych postanowieniach swoich, może p o 
wodować się ta jemnem życzeniem świetnej 
za p rzeszłość zemsty; lecz te same wspo
mnienia dodają serca Amerykanom,  którzy 
tym razem pragnęliby opanować  Kanadę i 
uciążliwego sąsiada ze swojego lądu wydalić,  
Takiemi illuzyami poją się obie strony. Rze
czywistość będzie straszną, bo skoro wybtl-



chtiie wojna, spadnie ona j a k  k a ra  n ieb ios
na oba  n a ro d y ;  kara  za n ien asyco ną  am bicyę  i 
d iab e lską  d u m ę  S tany Z je d n o c z o n e  o d p o 
k u tu ją  za n iew dzięczność  dla ł  rancyi,  k tórej by t 
sw ój są w i n n e ;  Anglia o d b ie r z e  karę  za n ie 
w ie rne  wmięszanie się d o  sp raw y  w schodn ie j .  
T u  niec.b nam  będz ie  w o ln o  w yjaw ić  żal, iż 
min is trow ie  nasi sam ej O p a trzn o śc i  p o z o 
stawili o bm yślen ie  ś ro d k ó w  p om szczen ia  nas.«

K o n s t a n t y n o p o l  2 4  lu tego .—  A ustryack im  
pa ro s ta tk iem  Lodovico  dnia  2 1 .  b. m. d o sz ły  
nas w iadom ości w p ro s t  z Syryi, w ed łu g  k tó 
ry c h  Ib rah im  b y ł  je sz cze  do  d. 9  w G aza 
(donieśliśm y że ju ż  w ylądo w ał w D am iee ie) .  
O sta teczny"  [>obvt swój w D am aszku  m iał on 
o dzn aczyć  o k ru c ień s tw am i.  K a z a ł  on r a b o 
w ać okoliczne wioski, dla dostarczen ia  ż y 
w nośc i w o jsku ,  karząc  śm ierc ią  wszystkich, 
k tó rzy  k ry l i  p rz e d  napaścią  j e g o  p rzed m io ty  
dla w ła sn e g o  u trzy m an ia  p o t rzeb n e ;  m im o to  
śc ią ł  on  p rz e s z ło  100  o só b ,  je d n y c h  dla p r o 
s teg o  obw inienia  o  zam iar  zb iegos tw a,  d r u 
g ich  że jęli się d o  b ro n i  p rzec iw  E g ip cy a -  
n o m .  Je d n e g o  razu  tyle się u n iós ł ,  że w ła sn ą  ręką 
z a b i ł  g ie rm k a  sw o je g o ,  dw óch  d ru g ich  zaś 
ściąć rozk aza ł .  Po  tak ich  exekucy ach  zw y k ł  
o n  o dd aw ać  się n iew strzem ięź liw ośc i i n a jo h y 
dn ie jszym  po s tęp ko m .

T e rn  w iększa za tem  b y ła  p o w sz e c h n a  r a 
d o ś ć ,  g dy  Ib rah im  z w o jsk iem  sw o je m  o p u śc i ł  
D a m a sz e k ,  a w dni dw a p o te m  n o w y  M usze- 
lirrr, K u r d  A chm ed Aga Ju ssu ff  na czele kilku 
ty s ięcy  K u rd ó w  i D ru z ó w  o d b y ł  w jazd swój 
d o  n ieg o .  M usselim  ten  pow szechn ie  j e s t  
szacow any z p o w o d u  p ra w e g o  i m ą d r e g o  p o s tę 
pow an ia ,  k tó r e m  w z o ro w o  u t r z y m a ć  p o tra f i ł  
p ub liczn y  p o rz ą d e k  i znnob ied z  nad u ży c io m  
n ie k tó ry c h  fanatycznych T u r k ó w .  21 stycznia  
p r z y b y ł  do  D am aszk u  tak że  n o w y  nam ies tn ik  
P o r ty ,  Hadschi Ali basza, a  m ieszk ańcy  p rz y 
go tow ali  się na  św ie tn e  go  p rzy jęc ie .  Po  
p rz y b y c iu  j e g o  p rzez  t r zy  n o c y  miasto  b y 
ł o  o św iecone .  W  D am a sz k u ,  jako i w c a łe j  
S y ry i  p a n u je  p o w szech n a  ra d o ść  i zad ow ole 
n ie  z p o w ro tu  p o d  w ła d z ę  p r a w e g o  m onarchy .

2 2  b .  m. u r o d z i ł a  się S u ł ta n o w i  4 ta  c ó r 
k a  im ien iem  księżniczka- Behie. R a d o sn y  te n

w y p ad ek  o b c h o d z o n o  b iciem z d z ia ł  i o św ie 
ca n ie m  miasta p rzez  trzy  n oce .

D nia 21 .  w C yrku le  K o n s tan ty n o p o la  P sa -  
matia zw anym , k tó ry  zam ieszkują  O rm ia n ie  
i G recv ,  w y b u c h n ą ł  p o ż a r ,  pas tw ą  k tó reg o  
s ta ła  się szko ła  o rm iańska ,  zw ana Sulu Monastic-  

W  sku tk u  n akazan ego  ś ledztw a p rzez  t u 
tejszą kom m issyą  śledzczą nie m a  ju ż  siadu 
zarazy w B ujuklinam , k tó ry  to rad osn y  s k u 
tek u rzę d o w n ie  o zn a jm ion o  b iu ro m  p ose ls tw  
zag ra n icz n y ch .

Mimo zjawienia  się g reck ich  k o rsa rzy  w 
za toce  Ailvaii, w y s łan a  do  S m y r n y  A ustry -  
acka ga leo t ta  A rethusa  szczęśliwie tam  p r z y 
p ł y n ę ł a  i b e z p ie c z e ń s tw o  j e s t  z apew n ion e .

P a n i  W  a i d  e .

W ie c z ó r  pozaw czo ra jszv ,  b y ł  Samą n a d z w y 
czajnością, sam ą ciekaw ością  dla a r ty s tó w  T e a t r u  
i dla widzów. Już  o d  dn i kilku o g ł o s z o n o ,  że 
Pani W a ld e  ukaże  się na scen ie  w wielkiej r o 
li—  p ry w a tn e  a p e łn e  życzliw ości g ło s y  z a p o 
w iad a ły  cud ,  z jawisko. Jakoż  w rzeczy  sam ej 
Pan i W a ld e  j e s t  z jaw isk iem  rządk iem , je d y -  
n e m  m o ż e  i pierwszetrr na scen ie  tu te jsze j .  
Z d a rz a  się i często  a r tyśc ie  nie o d p o w ied z ie ć  
w ielkości sw ej ro l i ,  g rać  źle, naw e t  b a rd z o  
źle, nie p o jąć  c h a ra k te ru ,  sk rzyw ić  g o ,— ale tak 
s p a ro d y o w a ć  rzecz  p iękną— jak  się Pan i W a l 
d e  u d a ło ,  j e j  tylko je d n e j  u d a ć  się m oże ;  nikt 
je j  nie b y ł b y  w s tan ie  w y ró w n a ć  i zap raw d ę ,  
n a  p rzed s taw ien ie  tak  g ru b e j  n iedo rzeczno śc i  
t r z e b a  sz c z e g ó ln e g o ,  rzad k ieg o  ta le n tu .  Już 
tu  nie m o ż e m y  k ry ty k o w a ć  g ry ,  w y ty kać  b ł ę 
dów , d o w o d z ić  —• bo  dz iw ac tw o  g ry  Pani W a l 
d e  wyższe j e s t  n ad  w szystko , b y ło b y  to  za 
p a lo n e m u  M u z u łm an in o w i o p o w iad ać  n a js u ro 
w sz e  zasady  S ek ty  'K w a k ro w sk ie j— w z o ry  ży
cia puste ln ik ów  i m ęcz enn ik ów . D osyć pow ie 
my, że d ra m a  p e łn a  o k ro p n o ś c i  p r z e r o b i ł a  
się n a  roskoszną  k o m ed y ą .  Ś m iech ,  w e so ło ść  
i zdziwienie m a lo w a ły  się na tw arzach  widzów, 
a pani W a ld e  zd aw a ła  się szydzić z każdego  
w y r a z u ,  z k ażdeg o  uczucia ,  ze w szystk ich  i z 
siebie .  J ak a  m o w a , jak ie  pozy!!!! a u b io r y  nie 
s te ty ,  w szystk ie  bogate, ile  k osz to w ać  musiały.!!!


